
 
 
 

 
Program Lider Młodzieżowy 

dlaczego bierzemy w nim udział ?�
 
 Monotonne życie zastąpiliśmy spędzaniem 
czasu w Fundacji „Naszym Dzieciom”. Poszerzamy 
tam swoje zainteresowania, zdobywamy nowe 
umiejętności, czyli rozwijamy się. Mamy wiele 
różnorodnych zajęć, najczęściej jest to praca w 
grupie, która wbrew pozorom nie jest łatwa, ale 
daje wiele satysfakcji. Kiedyś nikt z nas nie 
odważyłby się stanąć na forum grupy młodzieży, 
aby wygłosić swoje zdanie. Teraz większość z nas 
nie ma z tym problemów, co więcej sprawia nam to 
radość.  
 W przerwach wolnych od szkoły czyli 
ferie i wakacje wyjeżdżamy poza miasto, aby ten 
czas spędzić wspólnie, nauczyć się wielu rzeczy, 
brać udział w wielu ciekawych zadaniach.  
 Na co dzień spotykamy się w Fundacji i 
Ognisku TPD, gdzie możemy skorzystać z 
korepetycji, ale nie tylko. Możemy porozmawiać z 
kadrą na wszystkie tematy, skonsultować się i 
wiemy, że nie jesteśmy obojętni dla dorosłych. 
 Program jest oparty na wzajemnym 
kontakcie kadry oraz młodzieży. Ustalamy 
kontrakty ( zasady oparte na umowie), których 
staramy się przestrzegać. Również wspólnie 
decydujemy o tym co robimy i zamierzamy robić.  
Dzieli nas niewielka różnica wieku, dlatego łatwo 
nam szczerze rozmawiać. Zawsze otrzymujemy 
pomoc, która jest nam potrzebna.  
 Jestem w programie od trzech lat, w tym 
czasie wszystko wokół mnie zmieniło się 
gwałtownie. Sama też poprzez różne szkolenia 
nauczyłam się różnych umiejętności, które przydają 
mi się na co dzień. Przez te wszystkie lata 
zorganizowaliśmy przeróżne rzeczy np. Wigilię dla 
ludzi samotnych, bal dla osób niepełnosprawnych. 
 
Potrafimy zrobić dużo, potrafimy sprawić 
uśmiech, a to jest chyba najpiękniejsza nagroda. 
                                                                        
 

              Karola (Polska) 
  
 
 
 
 
 
 

Nigdy nie myślałam, że istnieje takie 
miejsce aż do chwili, gdy spotkałam Karolę. 
Koleżanka ze szkolnej ławki, zachęciła mnie do 
udziału w spotkaniu z tą grupą, tak w programie 
pojawiłam się ja ( Paula). Odtąd co tydzień w 
poniedziałek, spotykałam się z Liderami, aż sama 
zostałam jedną z nich. Jestem przed większością 
szkoleń, jednak już zauważyłam we mnie 
pozytywne zmiany. Nauczyłam się, że wyrażać 
swoje uczucia to nic strasznego. Chcę dalej 
kształcić to, czego nauczyłam się do tej pory. Cała 
kadra, szkoleniowcy też tego chcą, pragną nauczyć 
nas porozumiewania się z innymi ludźmi. Poprzez 
szkolenia uczą nas dzielą się z nami swoją wiedzą. 
Tutaj nie ma kar, nikt nie chce nas tępić, nie chce 
poniżać, tu są rozmowy, które uczą wyrażania 
uczuć i swojego zdania, rundki ( rozwiązywanie 
konfliktów, problemów w bezpieczny sposób przy 
wsparciu dorosłych przyp.red.). 
  
 

 
 
 
 

Jesteśmy tutaj po to, aby znaleźć wspólny 
język, aby integrować się w pewnej grupie, do 
której dochodzą nowe osoby. 
Jesteśmy też po to, aby pomagać sobie nawzajem, 
pomagać innym, a na tym etapie pomagając też 
sobie samemu. 
 Od siebie dajemy też to iż przekazujemy 
innym to czego się nauczyliśmy na szkoleniach: 
pracy w grupie, współpracy w grupie i 
samodzielności, wyrażania swoich uczuć i swojego 
zdania. 
 
 
                                                         Paula (Polska) 
 


